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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Na tej drodze wyraża J . W. P. Dr. Aleksandrowi Pełfcehowi, dyrektorowi 

Szpitala Pow. w Sokalu, za wykonanie fachowo trudnej operacji i ojcowską o- 
piekę lekarską, J. W. P. Dr. D. Kindlerowi za asystę i nadzwyczaj staranne 
zajęcie się pacjentką jakoteż Siostrom Szpitala za prawdziwie okazane dobre 
serce w czasie pielęgnacji w Szpitalu aż do wyzdrowienia urzędniczki pocztowej, 
Anieli Kaempfowej.

Rodzina Kaempfów i Preyerów.

N o w e  drogi .
Po strasznym kataklizmie dzie­

jowym w postaci wojny światowej 
jaki przed dwudziestu laty wstrzą­
snął w posadach prawie cały świat 
cywilizowany, Europa dzisiejsza po­
dobna jest do człowieka, który wy­
czerpany ciężką chorobą, nie może 
przyjść do siebie, by rozpocząć po 
wyzdrowieniu swe życie nowe.— 
Niby pod uderzeniem potężnego mło­
ta pękły i rozsypały się w gruzy 
przeróżne hasła, zasady i światopo­
glądy, które były podstawą rządzą­
cych polityką państw i narodów. 
Ich tiwałość niezniszczalność i auto­
rytet rozprysły się w krótkim czasie 
nibj’ bańki mydlane, dziwiąc wy­
znawców i ich głosicieli swą kru­
chością i łatwością rozpadu. Na olb- 
rzymiem cmentarzysku ludzi i ide­
ałów uwija się obecnie gromada 
tych, którzy pozostali i których 
pierwszym obc wiązkiem jesl budowa 
gmachu nowej cywilizacji, by wpro­

wadzić doń nowego człowieka. Nie­
stety mijają lata całe od chwili usta­
nia zapasów orężnych — a nie wi­
dać nawet fundamentów wymarzo­
ne, budowli, podczas gdy dokoła 
rozpoczętych prac obozuje złamany 
duchowo typ przedwojennego czło­
wieka, niezdolny do wskazania po­
wojennemu pokoleniu nowych haseł 
i dróg postępowania. Funkcjonują­
ce dziejów prawa przemian nigdy 
jeszcze swym zasięgiem, ogro­
mem i szybkością działania nie sta­
nęły przed ludzkością w tak v iel- 
kiej rozmaitości, żywotności i potę­
dze jak w czasach obecnych.

Dla charakterystyki dnia dzi­
siejszego ma się chęć wypowiedze­
nia słów Krasińskiego: „Bogi i lu­
dzie szaleją".

Liberalizm wieku XIX-go, wy­
rosły na podłożu zasad wielk ej re­
wolucji francuskiej równości, brater­
stwa i wolności, czczony w począt­
kach i uważany za jedyne lekarstwo 
na niedomagania ludzkości, korzyst­
ny dla jednych, wygodny dla innych

nie utrzymał się i zawiódł pokłada­
ne w nim nadzieje.

Nie rozwiązał zasadniczego prO' 
blematu sprawiedliwego rozdziału 
dóbr społecznych. Ulegając rozkła­
dowi, ustąpił miejsca hałaśliwej do­
ktrynie socjalistycznej, która rów­
nież, podporządkowując Dodsiawowe 
zasady kompromisom, sprzeniewie­
rzyła się swym założeniom i stra­
ciła moc i znaczenie. Na horyzoncie 
europejskim zjawia się komunizm, 
faszyzm, i hitleryzm, które, różniąc 
się zasadniczo między sobą, zdąża­
ją do jednego celu a mianowicie 
do budowy nowego państwa dla 
nowego człowieka. Fanatyzm pań­
stwowy, rzekome posłannictwo dzie­
jowe, autorytatywność, brutalność, 
otwartość w ujęciu zagadnień, bał- 
wochwalczość i wia-a w swych wo­
dzów są ich cechami wspólnemi. 
Jakie będą losy tych państw, które 
powyższe systemy wprowadziły, dziś 
wydać sądu nie można.

Faktem jednak jest niezbitym, 
iż to, co jest w swym surowym sta­
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nie, musi ulec silnej ewolucji i prze­
kształcić się wraz z ustąpieniem 
twórców systemów. Nie dokona się 
tego bez wstrząsów napewno. Auto- 
rytatywnem państwem jest również 
i Polska. I ona szuka newych 
dróg rozwiązania i wydobywa z sie­
bie cały zasób sił konstruktywnych, 
by zbudować system ustrojowy, od­
powiadający jej warunkom bytu i sa­
modzielnego rozwoju.

Polska nie odrazu zdecydowała 
się i postanowiła zerwać z zasada­
mi nurtującemi w społeczeństwie 
a będącemi odbiciem doktryn wieku 
ubiegłego. Trzeba było szeregu lat 
upokorzeń w polityce zewnętrznej, 
wewnętrznego rozstroju, słabości 
i nieomal anarchji, by wreszcie po­

wziąć krok stanowczy.
Pod nakazem Marszałka Pił­

sudskiego, pod naporem Jego nie- 
ugiętej woli zerwaliśmy nareszcie 
węzeł, łączący nas z „ginącym 
światem" i wyuzdanem sejmowładz- 
stwem. Kierując swą myśl polityczną 
i chęć działania ku stosunkom dzi­
siejszym, wkroczyliśmy na nowe 
szlaki, i w roku 1926 stanęli na 
dziejowym, punkcie zwrotnym, od 
którego właściwie się Nowa Polska 
zaczyna. My nie przetwarzamy pań­
stwa lecz je wytwarzamy nie prze­
kształcamy lecz wykształcamy pol­
skie głębie dusz obywateli. Nie na­
śladujemy wzorów oDcych i unika­
my wszelkiego eksperymentu, gdyż 
nas nie stać na to.

Zbyt drogo okupiliśmy odzy­
skanie wolności i zbyt wiele zapła­
ciliśmy za jej utratę, byśmy dziś 
odważyli się lekkomyślnie narażać 
na szwank dobro i całość Rzeczy­
pospolitej. Dlatego nie znajdziesz 
H nas ani faszyzmu ani hitleryzmu, 
nie mówiąc już nic o komunizmie, 
króry plącze się gdzieś w zaułkach 
głów niedowarzonych. Poszliśmy 
drogą poślednią. Pośredniość ta 
w odróżnieniu od innych systemów 
ustrojowych objawia się w tern iż 
po pierwsze obok władzy prezyden­
ta państwa i rządu zatrzymaliśmy 
sejm i senat i po drugie do pracy 
nad państwem powołane jest nie 
jedno stronnictwo ni partja czy blok 
lecz wszyscy cbywatele.

Z a s a d y  n o w e j  o r d y n a c j i
W dniu 7. maja b. r. odbyła 

się pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów i prezesa B. B. W. R. 
Walerego Sławka w Prezydjum Ra­
dy Ministrów konferencja, poświę­
cona omówieniu zasad projektu no­
wej ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu. W konferencji wzięli u- 
d/.iał członkowie prezydjum i grup 
konstytucyjnych B. B. W. R., człon­
kowie komisji konst., marszałkowie 
obu izb i ministrowie. Na posiedze­
niu zasadnicze przemówienie na te­
mat zasad przyszłego prawa wybor­
czego wygłosił premjer W. Sławek.

Po przemówieniu p. premjera 
głos zabrał poseł Podolski, który 
zreferował tezy nowej ordynacji wy­
borczej poczem wywiązała się ob­
szerna dyskusja.

Pan Premjer w przemówieniu 
swem, omawiając podstawowe zało­
żenia ordynacji wyborczej, skreślił 
na wstępnie zadania obu izb ustawo­
dawczych. Mówca uważa sejm za 
przedstawicielstwo najszerzej ujętej 
opinji społecznej, by tam mogły się 
przejawiać i ścierać, czy uzgodniać 
pomiędzy sobą istniejące, a często 
rozbieżne interesy i poglądy. U- 
chwalanie ustaw, ustalanie budżetu, 
nakładanie podatków i kontrola nad 
działalnością Rządu — należeć bę­
dzie do sejmu, w którego skład 
winny wejść osoby, obdarzone pra- 
wdziwem zaufaniem ogółu. Skreś­
liwszy następnie ujemne skutki do­
tychczasowego monopolu partyjne­
go, pan premjer zaznaczył, iż meto­
dom tym należy się przeciwstawić

i nie dopuścić, by się w przyszłości 
niemi posługiwano. Poseł winien 
się stać łącznikiem między miejsco- 
wem społeczeństwem, jego potrze­
bami, nurtującemi w niem pogląda­
mi — a centralnemi organami Pań­
stwa. Rolą jego będzie doprowadzić 
do centrum wiadomości o tem, co się 
w jego okręgu dzieje oraz pozna­
wać i rozważać ogólne potrzeby 
Państwa. Nie może on natomiast u- 
ważać siebie ani być traktowany 
przez wyborców jako „adwokat czą­
stkowego interesu". Omawiając dzia­
łalność Bloku, podniósł mówca jego 
zasługi i rolę jaką odegrał w życiu 
Państwa Polskiego poczem poruszył 
sprawę okręgów narodowościowo 
mięszanych. Ustęp ten podajemy 
w całości.

„Nie m ogę— mówił pan premjer
— pominąć jeszcze jednego zagad­
nienia. Stoi przed nami pytanie, jak 
w ramach ordynacji wyborczej będą 
wyglądały wybory w okręgach o 
ludności mieszanej pod względem 
narodowościowym. Jest to istotnie 
zagadnienie, które należe rozważyć 
nietylko od strony mechaniki wy­
borczej, ale o wiele głębiej.

W warunkach dotychczaso­
wych, podziału społeczeństwa na 
partje wzajemnie siebie zwalczające
— we wszystkich wyborach domi­
nował duch walki i przeciwstawiania 
się każdemu innemu ugrupowaniu 
politycznemu, każdej innej grupie 
ludności głosującej nie na daną 
partję. Dominowała chęć uzyskania 
dla siebie większej ilości mandatów

w y b o r c z e j .
poprzez odebranie ich innej współ­
zawodniczącej grupie. Walka o 
mandaty, o liczbę mandatów, anta­
gonizmy powiększała.

Ale nietylko te refleksy walki 
wyborczej wpływały na zaognienie 
walk narodowościowych. W stopniu 
niemniejszym działały tutaj ooustro- 
nne nastroje nacjonalistyczne, które 
pozatem dla celów wyborczych by­
ły stałe podjudzane.

W tem zacietrzewieniu zapo­
mniano pomyśleć o tem, jak wy­
gląda rzeczywistość, na którą złoży­
ła się historja. A rzeczywistość tak 
mówi, że obok siebie na tym samym 
terenie współżyć muszą ci, którzy 
mieszkają; że w warunkach wzajem­
nego poszanowania w sobie czło­
wieczeństwa współżyć mogą o wiele 
bliżej; że jeśli zechcą, to będą mo­
gli tatwo doprowadzić do porozu­
mienia w kwestjach nawet bardzo 
spornych, że bądą mogli ułożyć 
swoje życie o wiele lepiej, niż w 
nastroju wiecznej walki.

Przełamanie tych nastrojów, 
szkodzących o d u  stronom, uważam 
na rzecz najważniejszą.

Dzieje nasze wskazują, że nie­
tylko umieliśmy współżyć z innemi 
narodami, aleśmy umieli za bratnie 
je uważać.

Do tej podstawowej strony tego 
zagadnienia musimy podejść śmiało, 
bez chęci odgradzania nas murem 
nienawiści od wszystkicn mniejszo­
ści narodowościowych w Polsce, a 
znajdziemy rozwiązanie i dla kon­
kretnego zagadnienia, związanego
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ze sprawą przedstawię ielstwa parla­
mentarnego.

Co do Senatu mówca zazna­
czy ł, iż jego zadaniem jest wnieść 
w życie parlamentarne obok czyn­
nika doświadczenia i rozwagi więk­
szą znajomość mechanizmu państwo­
wego, wszechstronniejsze pojmowa­
nie racji stanu i spokojną ocenę 
tych rzeczy, które wychodzić będą 
z Sejmu a które tam mogą być po­
stawione w atmosferze sporów i na­
miętności. Wybory do Senatu mają 
być pośrednie a prawo głosowania 
należeć będzie do osób, które po­
siadają 1) zasługę osobistą na rzecz 
dobra zbiorowego, 2) zaufanie oby­
wateli.

Najważniejsze postanowienia 
projektowanej ordynacji wyborczej są:

Państwo całe zostaje podzielo­
ne na 100 okręgów wyborczych.

Liczba posłów wynosi 200.
Czynne prawo wyborcze do 

Sejmu ma każdy obywatel bez róż­
nicy płci, który przed dniem zarzą­
dzenia wyborów ukończył lat 24.— 
bierne, który ukończył lat 30.

Do przeprowadzenia wyborów 
będą powołani; generalny komisarz 
wyborczy oraz okręgowe i obwo­
dowe komisje wyborcze.

Listę kandydatów na posłów 
ustalać będzie w każdym okręgu 
„zgromadzenie okręgowe" pod 
przewodnictwem okręgowego komi­
sarza wyborczego.

Zgromadzenie okręgowe, wed­
ług projektu, ma się składać: 
a) z delegatów samorządu terytor- 
jalnego; b) z delegatów samorządu 
gospodarczego i organizacyj za­
wodowych.

Prawo zgłaszania kandydatów 
na posłów ma każdy uczestnik 
zgromadzenia okręgowego. Na pod­

stawie zgłoszeń uczestników, prze­
wodniczący ustala wykaz zgłoszo­
nych kandydatów. Jeżeli zgłoszone 
zostaną tylko cztery kandytatury, to 
wszyscy zgłoszeni zostają wpisani na 
listę. Jeżeli zgłoszonych zostanie 
więcej niż czterech, to odbywa się 
głosowanie, w wyniku którego zosta­
ją wpisani na listę ci wszyscy, któ­
rzy uzyskali w głosowaniu conaj- 
rnniej 'A oddanych głosów.

Po ustaleniu listy kandydatów 
na posłów zgromadzenie okięguwe 
w podobny sposób ustala listę za­
stępców kandydatów na posłów, 
których będzie conajmniej dwóch.,.

Każdy kandydat może kandy­
dować tylko w jednym okręgu wy­
borczym.

W wynku głosowania otrzy­
mują mandaty dwaj kandydaci, któ­
rzy otrzymali największe ilości gło­
sów. Głosowanie odbywa się w ten 
sposób, że każdy wyborca otrzyma 
w lokalu urzędową kartę do głoso­
wania i wydrukowaną listę kandy­
datów i na tej karcie oznaczy naz­
wiska dwóch kandydatóv/, na któ­
rych pragnie oddać glos.

Senat — wedle projektu — ma 
się składać z 96 senatorów, z któ­
rych 1/3 będzie powoływana przez 
Prezydenta Rrzeczypospolitej, a 2/3 
— przez wojewódzkie kolegja wy­
borcze, złożone z delegatów, wy­
branych przez obywateli, posiadają 
cych prawo wybierania do Senatu.

Prawo wybierania do Senatu 
będą mieli: — z t y t u ł u  z a ­
s ł u g i  o s o b i s t e j  
obywatele, odznaczeni orderem 
Orła Białego, orderem Virtuti Mili- 
tari, Krzyżem lub Medalem Niepo­
dległości, Krzyżem Walecznych, 
orderem Odrodzenia Polski lub 
Krzyżem Zasługi; z t y t u ł u  
z a u f a n i a  o b y w a t c-

1 i — a) obywatele, piastujący stano­
wiska z wyboru w samorządzie tery- 
torjalnym, b ) we władzach szkół aka­
demickich, c) w smorządzie zawodo­
wym; d) w samorządzie gospodarczym, 
oraz w zarządach zrzeszeń gospodar­
czych z tyir. samorządem związanych,
e) przewodnicżący podstawowych 
komórek organizacyjnych, pracow­
niczych związków zawodowych.
f) przewodniczący zarządów pod­
stawowych komórek organizacyj­
nych stowarzyszeń wyższej użytecz­
ności w województwie.

Każdy powiat dzieli się na 
obwody wyburczę, liczące w zasa­
dzie po 60 wyborców do Senatu. 
Każdy taki obwód wybiera jednego 
delegata do wojewódzkiego koleg- 
juni wyborczego.

Kolegium wyborcze wyłania 
listę kandydatów, poczem przepro­
wadza głosowanie.

Wybranymi na senatorów zo­
stają ci, którzy otrzymają ilości gło­
sów, nie mniej jednak, niż 1/3 gło­
sów każdy. Po wyborze senatorów 
następuje w ten sam sposób wybór 
dwóch zastępców senatorów.

Z ogólnej liczby 64 senatorów, 
przypada: na m. st. Warszawę oraz 
woj, kieleckie i lwowskie — po 6 
senatorów; na woj. warszawskie 
i łódzkie — po 5 senatorów, na 
woj. lubelskie, wołyńskie, krakow­
skie, poznańskie — po 4 senato­
rów, na woj. wileńskie, białostockie, 
tarnopolskie i śląskie — po 6 sena­
torów, na woj. pomorskie, nowo­
gródzkie, poleskie, stanisławowskie, 
— po 2 senatorów.

Po ogłoszeniu wyniku wybo­
rów do Senatu nastąpi w ciągu dni 
7-miu powołanie pozostałych 32 
senatorów przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

L 0  T N I C T W 0 .
Z okazji Tygodnia Lotniczego, 

od ania 12-go do 19-go maja b. r., 
którego zadaniem jest zainteresować 
społeczeństwo polskie z tym tak 
ważnym i nowym środkiem komuni­
kacyjnym i czynnikiem obronnym 
Państwa podajemy kilka szczegółów 
z dziedziny lotnictwa. Lotnictwo 
jest najważniejszym działem aeronau- 
tyki czyli żeglugi powietrznej. Dzie­
li się ono na dwie główne grupy 
lotnictwo silnikowe i szybownictwo 
czyli bezsilnikowe.

Pierwszym człowiekiem, który 
zbudował maszynę latającą był 
Francuz, Penaud. Była ona jednak­
że tak słaba, iż człowieka unieść 
nie mogła. Drugim był uczony nie­
miecki Otto Lilienthal. Prawie rów­
nocześnie badaniami naakowemi 
nad lotnictwem zajmował się Polak 
Drzewiecki Stefan, lat temu prze­
szło pięćdziesiąt, który na tern polu 
położył znaczne zasługi. Opierając 
się na pracach Drzewieckiego, Czes­
ław Tański, również Polak, zbudował 
szybowiec, dokonując na nim lotu 
20 do 40 metrów. Sprawę lotnictwa

posunęli naprzód dwaj Amerykanie, 
bracia WrigLhowie, którzy po dłu­
gich i żmudnych próbach na swej 
maszynie, uważanej wówczas za cud 
techniki, zdołali przelecieć prze­
strzeń 39 km. w 38 V2 minuty. Tern 
powodzeniem pokonane zostały nie­
ufność i lekceważenie do maszyn 
latających. Teraz dopiero zaczęto 
myśleć na serjo o lataniu w powie­
trzu. Inżynierowie różnych krajów 
rozpoczęli pracę nad udoskonale­
niem samolotu. Pomyślne ich wyniki 
okazały się wkrótce.

90 r. 1909 Francuz Bleriot pi ze-
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latuje nad kanałem La Manche 
z Francji do A iglji przestrzeń nad 
morzem 40 kin. i otrzymuje nagrodę 
25.000 franków. Lotnictwo wojskowe 
istnieje od r. 19i0. Wojna światowa 
przyczyniła się w wielkim stopniu 
do rozwoju lotnictwa. Dziś samolot 
stał się najszybszym środkiem loko­
mocji. Szybkość jego z 47 km. na 
godzinę wzrosła do 707, wysokość 
lotu z 12 metrów do 13.500, przes­

trzeń przebyta bez lądowania — 
z kilku do 10.000 km. Wyścig ludz­
kości w rozwoju lotnictwa jest bez­
przykładny. Polska zajmuje w nim 
zaszczytne miejsce. Nasze samoloty 
należą do najlepszych na świecie 
i maszyny wszelkich typów, wyra­
biane u nas kupują liczne państwa 
dla własnego użytku.

Jak ongiś husarja polska sły­
nęła na całym świecie ze swej wa­

leczności i zwycięstw, której żadna 
potęga militarna oprzeć się nie zdo­
łała, tak dziś nasze lotnictwo woj­
skowe wielkie odnosi triumfy. Stało 
się ono podstawową częścią naszej 
armji bojowej. Rozwój lotnictwa na­
szego zależy nie tylko od Rządu 
lecz i od społeczeństwa. Diatego 
każdy z obywateli winien zawsze 
i wszędzie słowem i czynem po­
pierać lotnictwo polskie.

Uroczystość poświęcenia Kamienia węgielnego pod bramę i stały ołtarz połowy
przy kościele „Na Zameczku" w Bełzie.

Przy tłumnym udziale ludności 
polskiej i ruskiej w obecności Pana 
Starosty powiatowego i obywatel­
stwa okolicznego z P. Senatorem 
Potworowskim i P. Bilińskim, gości 
z Sokala z Dr. Wojcikiewiczem na 
czele, miejscowych władz, reprezen­
towanych przez naczelnika Sądu P. 
Zarembę i burmistrza P. Mr. Grossa 
oraz organizacyj społecznych — od­
było się w niedzielę dnia 5 maja 
1935 r. poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod stały ołtarz połowy i bra­
mę przy kościele, „Na Zameczku” 
w Bełzie. Podjęta przez Komitet 
budowa z niestrudzonym księdzem, 
Prałatem Dr. Demitrowskim na cze­
le, cieszy się popularnością szero­
kich warstw ludności katolickiej, 
śpieszącej z ofiarnem wożeniem ce­
gły, piasku i innych materjałów bu­
dowlanych. Jedynym w swoim ro­
dzaju był widok grupy około 30 dzie­
ci w wieku od 8—14 lat, przygotowu­
jących gruz na beton pod fundamen­
ty; w ciągu dwu dni przygotowały 
25 m8 gruzu. Dla całego społeczeń­
stwa jest to piękny przykład pracy.

Wprawdzie ani zamek bełzki 
ani jego fortyfikacje w swej pierwot­
nej formie nie istnieją, nawet tery- 
torjum zamku uległo rozparcelowa­
niu zaraz w pierwszych latach zabo­
ru austrjackiego, jednak pozostała 
kaplica pod wezwaniem Matki Bo­
skiej do dziś dnia ma wielkie zna­
czenie i otaczana jest czcią przez 
ludność miejscową 1 okoliczną. Ni­
szczyciel trzech instytucyj kościel­
nych na gruncie samego Bełza, Józef 
II, chociaż jako spadkobierca królów 
polskich miał do kaplicy prawo wła­
ściciela, nie ważył się jej kasować, 
aby nie drażnić pietyzmu, z jakim lud­
ność bełzka otaczała zawsze kościółek 
na Zameczku. Utrzymujące się w 
kaplicy Zamkowej solenne nabożeń­

stwa poprzez długie wieki od roku 
1382 t. j. po wywiezieniu przez Wła­
dysława Opolczyka cudami słynące­
go obrazu Matki Boskiej do Często­
chowy, są żywym dowodem niezmier­
nego znaczenia terytorjum zamku 
Bełzkiego, niszczonego nieraz pożo­
gą wojenną. Jednak czujność staro­
stów Bełzkich i przywiązanie paraf- 
jan powodowały rychłą jego odbu­
dowę.

Tak było w rokn 1641, tak po 
spaleniu miasta i zamku w roku 1704 
przez Szwedów, którzy prawie przez 
dwa lata w Bełzie gospodarowali. 
Wprawdzie generał Stenbock, ten 
sam, który 6. IX. 1704. zdobył Lwów, 
zabezpieczył Bełz w zimie 1703 przed 
swawolą soldateski szwedzkiej na- 
równi z dobrami bełzkiego starosty 
Józefa Potockiego z Krystynopola; 
skoro się jednak okazało, że miesz­
czaństwo Bełzkie stało wiernie przy 
majestacie króla, Szwedzi gonią­
cy za uciekającym na Sokal Augu­
stem II. wśród pogardliwych prze­
zwisk pod adresem mieszkańców 
bełzkich, spalili ich dobytek 17 
września tak bezwzględnie, że z ca­
łego miasta pozostało tylko 5 do­
mów. Ukończony w roku 1731 pod 
bezpośrednim nadzorem O. O. Do­
minikanów, sprawujących urząd ka­
pelanów zamkowych, kościółek zam­
kowy, mimo niejednej burzy dzie­
jowej, mimo ścieśnienia przez austr- 
jacką parcelację terytorjum zamko­
wego, otoczony płomiennym piety­
zmem, zachował się aż do lipca 
1907 roku, kiedy na miejscu drew­
nianej budowli założono kamień wę­
gielny pod obecny murowany koś­
ciół. Ścieśnienie dziedzińca kościoła 
„Na Zameczku” ludność odczuwała 
jako złośliwe upokorzenie ze strony 
zaborców.

Staranie o rozszerzenie placu pod­

jęte wokoło kościoła, w czasie po­
wstania 1864 roku, uwieńczone zosta­
ło wynikiem dodatnim około roku 
1891, kiedy wschodnią stronę dzie­
dzińca kościoła rozszerzyła ofiara 
św. p. Tekli Suknie wieżowej, połu­
dniową i zachodnią stronę powięk­
szono drogą kupna staraniem śp. 
Ks. Zenona Lubomęskiego.

Impuls do budowy murowane­
go kościoła dała ofiara w kwocie 
10-000 koron, złożona przez śp. W ła­
dysława Osmólskiego, z tern, że le­
gatu tego wolno będzie użyć dopie- 
ro» gdy na murowanie kościoła ze­
brany będzie fundusz 100.000 Koron. 
Niezapomnianą zasługą śp. Ks. Mar­
celego Chmury jest, że roztropny 
ten duszpastesz, ufny w ofiarność 
parafjan, kochających swój zamek 
prawie bez żadnych funduszów roz­
począł murowanie kościoła i zdołał 
w ten sposób przekonać władze au- 
strjackie o spełnieniu warunków pod­
jęcia legatu, który wraz z odsetka­
mi wzrósł do kwoty 13 000 koron.

W ten sposób Bełz uzyskał 
piękny w roku 1911 ukończony koś­
ciół a ofiara dziedzica Góry i Kuli- 
czkowa nie uległa dewaluacji.

W ostatnich trzech latach te­
rytorjum kościoła na Zameczku po­
większyło się hojną ofiarą p. Marji 
Szurmowej. Z jej inicjatywy i pomo­
cą „Zameczek” posiada na swej 
wschodniej granicy stylowy mur 
i basztę.
Brama, obecnie rozpoczęta, jest dal­
szą realizacją planu zaopatrzenia w 
ogrodzenie, godne jego historyczne­
go znaczenia.

Budowa bramy odbywa się dla 
upamiętnienia Jubileuszu odkupienia 
— oraz zasług Bełza dla Rzeczypo­
spolitej, uznanych w pochwale Jana 
Kazimierza w przywileju z 17. III. 
1658 roku, „Bełz constanter fidelis".
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Napis ten będzie wyryty na nowej 
bramie. Stały ołtarz połowy powsta­
je na placu, ofiarowanym przez p. 
Marję Szurmową dzięki zasiłkom p. 
Julji Opackiej, która na ten cel ofia­
rowała swój ogród w Hulczu, gminy 
chrześcijańskiej miasta Bełza i ofiarą 
pieniężną jednostek, między innemi 
p. Generała Berbeckiego, obrońcy 
Bełza w czasie walk ukraińsko-pol­
skich.

Na uroczystość przybył p. Sta­
rosta Kostołowski z małżonką, jako 
reprezentant Kolatora parafji, witany 
u wejścia do kościoła przez miejsco­
wego ks. Prałata Dra Demitrowskie- 
go w otoczeniu członków Komitetu, 
wśród dźwięków hymnu Państwo­
wego, odegranego przez miejscową 
Straż Pożarną.

W czasie uroczystego nabożeń­
stwa podniosłe i piękne kazanie o 
patrjotycznem i religijnem znaczeniu 
kościoła „Na Zameczku" oraz jego 
historji, wygłosił z wielką znajomo­
ścią rzeczy ks. Prałat Dr. Demitrow- 
ski, który od dłuższego czasu zbie­
ra materjał do historji całego Bełza

Polityka. — Nieraz to słowo 
słyszy się w ustach mniejszych i więk­
szych zjadaczy chleba i różnych 
szermierzy dnia. Mówi się o niej na 
placach publicznych, w dontu i in­
dziej, w czasie uroczystości narodo­
wych i rozmaitych zebraniach cicho, 
cichutko lub krzykliwym głosem, 
wydobytym jakby z pękniętej trąby 
jerychońskiej. Zwłaszcza ci — ruty­
nowani, małomiasteczkowe wielko­
ści, o rybich mózgach głowy, wyzy­
skujący każdy moment dla siebie 
dogodny, by grznćeć niezgodą 
i partyjnictwem, w chwilach, gdy 
naród łączyć i skupiać trzeba, ci 
w opacznej szkole wyrośli, obficie 
podtuczeni bułczarze słowem tern nie 
gardzą.

Szczodrze niem szermują, mniej­
sza o to: w lewo idąc, czy w prawo, 
ot — z dnia na dzień — „byle in­
teres szedł", płynąc — jak fala na­
rzutów nieujętej w ryzy i raz poraź 
eofającej się przy swem ujściu pod­
miejskiej strugi, ściekającej niespie- 
szno do wartkiego strumienia. Lecz 
strumień, na szczęście, przybierze 
czasem na sile burzącej a twórczej 
zarazem i zmyje w końcu odmęty

po różnych archiwach.
Po skończonem nabożeństwie 

nastąpiła właściwa uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego na 
dziedzińcu kościoła poczem do zgro­
madzonego tłumu wiernych prze­
mówił p. Starosta. Wygłoszona 
z wielką swadą, donośnym głosem 
mowa p. Starosty wywarła na słu­
chaczach głębokie wrażenie zwłasz­
cza ustępy, w których wskazywał 
na korzyści, płynące ze zgodnego 
współżycia obywateli Rzeczypospo­
litej.

Po P. Staroście zabrał głos 
Burmistrz miasta Mr. J . Gross. W peł­
nych serdeczności słowach dał wy­
raz radości z rozpoczętego dzieła, 
mającego świadczyć o gotowości 
mieszkańców Bełza do naśladowania 
wielkich cnót przodków podniósł 
wielkie zasługi Ks. Prałata Demitro- 
wskiego około budowy, i jego nie­
strudzoną pracę jakoteż z uznaniem 
podkreślił żywą wiarę i ofiarność pa- 
rafjan. Po przemówieniach nastąpiło 
wpisywanie się do księgi pamiątko­
wej.

dopływów, przetrze łożysko do głę­
bi i przerżnie się wreszcie — bar­
dziej wyprosłowaną linją — ku 
swemu przeznaczeniu a na pożytek 
człowieczy, ścieląc zdrowy piach 
niepamięci po bagnistych acz „deli­
katnych" wielce — namułach.

Polityka a „polityka" — to 
wielka różnica. Prócz polityki „ge­
szeftów" polityki „kłamstw i obłudy” 
polityki ciasnej, zaściankowej, zaś­
niedziałej jak mury pałacu targowic- 
kiego pana, polityki krzykliwej jest 
jeszcze polityka Piastów i Jagiello­
nów, polityka Batorego, polityka 
Kościuszki, polityka Stasziców i po­
lityka pierwszego w nowej Polsce, 
wielkiego męża stanu Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego. — Tak — poli­
tyka ich, to — wielka gra. Po­
mimo krzykactwa i pieniactwa „z Bo­
żej łaski polityczków” ta ostatnia 
odniesie zwycięstwo. Ze swej strony 
radzimy tym wszystkim wielko­
ściom małomiasteczkowym, by ra­
czej dali swej „polityce” spokój, za­
jęli się swemi sprawami, i nie się­
gali wyżej „ponad szewca kopyto”, 
gdyż nie dorośli do zadań, których 
się podejmują.

Z POLSKI i ZE ŚWIATA.
POLSKA.

Pożyczka Inwestycyjna pokryta 
z nadwyżką. Subskrybcja Pożyczki 
Inwestycyjnej według meldunków, 
które do godz. 23-ej min. 30 dn. 10 
maja wpłynęły do delegata ministra 
skarbu dla spraw tej pożyczki, osią­
gnęła kwotę 238,647.400 zł. W tej 
kwocie zadeklarowano w obligacjach 
Pożyczki Narodowej 63,842.000 zł.

Wobec powyższego kwota go­
tówkowa Pożyczki Inwestycyjnej, pre­
liminowana na 150.000,000 zł., zgod­
nie z dotychczasowemi meldunkami 
została pokryta z nadwyżką.

Osoby i firmy, które zadekla­
rowały pożyczkę a jednak ze wzglę­
dów technicznych, jak np. subskry­
bcja zbiorowa, wymiana odcinków 
Pożyczki Narodowej, przelewy Po­
życzki Narodowej itd. nie zdołały 
pożyczki subskrybować — niogą 
uskutecznić jeszcze dodatkową wpła­
tę pierwszej raty do dnia 16 maja 
włącznie, po porozumieniu się z wła­
ściwą placówką subskrybcyjną.

Francja. W dniu 2 maja b. r. 
zawarła wreszcie pakt o wzajemnej 
pomocy z Rosją sowiecką. Obie 
strony inają się wzajemnie porozu­
miewać w sprawach, obchodzących 
Rosję i Francję, szczególnie jeśli to 
dotyczyłoby niebezpieczeństwa agre­
sji, oraz wzajemnej pomocy. Jest to 
więc przymierze francusko-rosyjskie. 
Aby wyjaśnić jeszcze pewne kwe- 
stje, a szczególnie omówić na miej­
scu interpretację tekstu, wybrał się 
minister francuski spraw zagr. Laval 
do Moskwy. Po drodze wstąpił do 
Warszawy.

W Warszawie odbył konferen­
cje z ninistrem Beckiem i Panem 
Prezydentem. Po dwu dniach po­
bytu 10 i 11 maja b. r. wyjechał do 
Moskwy. Jaki będzie rezultat roz­
mów w Moskwie, dla Polski to już 
obojętne po podpisaniu paktu. Nie 
może się to już zmienić zasadniczo, 
co zostało w Paryżu podpisane.

Litwa. Podróż adjutanta Mar­
szałka Piłsudskiego do Kowna. W 
Kownie oczekiwany jest, przyjazd a- 
djutanta Marszałka Piłsudskiego kpt. 
Lepeckiego. Pobyt kpt. Lepeckie- 
go na Litwie potrwa czas dłuższy. 
Adjutant Marszałka Piłsudskiego pra­
gnie zebrać materjały do pracy o 
historji życia Marszałka i o jego ro­
dzinie. Kpt. Lepecki odwiedzi miej­
scowości, gdzie żyli przodkowie Mar­
szałka Piłsudskiego i uda się na

„ P o l i t y k a "  d n ia  wcz o r a j s z e g o .
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grób matki Marszałka z domu Bille- 
wiczówny.

Do podróży tej przywiązują 
wielką wagę, jakoby ono miała być 
zapoczątkowaniem zbliżenia polsko- 
litewskiego.

Gdańsk. Senat gdański doko­
nał w zeszłym miesiącu dewaluacji 
guldena do poziomu wartości złote­
go polskiego t. zn. że obecnie 1 gul­
den. — 1 zł. podczas gdy przed de­
waluacją 1 gulden 1‘73 zł. Uczy­
niono to dlatego, gdyż Gdańsk tra­
cił ha obrotach handlowych z Pol­
ską, a do Niemiec wywozi się 
z Gdańska bardzo mało. Zarządze­
nie to będzie miało doniosłe skutki 
w pożyciu między nami a Gdań­
skiem.

Anglja. Cała Anglja przeżywa­
ła doniosłą chwilę 25 lecia korona­
cji króla Jerzego V-go. Właściwa 
uroczystość odbyła się dnia 6 maja 
i sprowadziła do Londynu ogromne 
masy ludzi z całej Anglji.

Czechosłowacja. Zabroniona a- 
kademja ku czci Petlury. Kilka or- 
ganizacyj emigrantów ukraińskich 
zwróciło sie do władz czeskich z proś­
bą o udzielenie zezwolenia na urzą­
dzenie akaden.ji ku czci zamordo­
wanego w maja 1926 r. w Paryżu 
głównego atamana Ukrainy, Szymo­
na Petlury. Dyrekcja policji w Pra­
dze zakazała urządzenia tej akadem- 
ji, gdyż byłaby manifestacją rniepo­
dległościowych dążeń Ukraińców, 
a więc aktem skierowanym przeciw­
ko jedności ZSRR., czego władze 
czeskie nie mogą tolerować. Zakaz 
te wywołał siińe oburzenie w kołach 
emigracji ukraińskiej.

Ameryka. 26 uniwersytetów w 
Ameryce uczci Marję Skłodowską- 
Curie. Na zebraniu protesorów chem- 
ji i fizyki tychże uniwersytetów 
postanowiono przystąpić do wspól­
nej akcji, mającej na celu 
uczczenie pamięci Marji Skłodow- 
skiej-Curie. Dzień urodzin wielkiej 
uczonej będzie w każdym z uniwer­
sytetów amerykańskich obchodzony 
w sposób uroczysty, przyczem od­
będzie sie sadzenie drzewek jej 
imienia.

JaDonja. Jedną z wysp japoń­
skich Formozę, nawiedziło straszne 
trzęsienie ziemi, podczas którego 
bardzo wiele domów zawaliło się, 
a pod gruzami znalazło śmierć tysią­
ce ludzi. Niema prawie roku, by 
Japonja nie przeżywała podobnych 
katastrof.

K R O N I K A

Nowy rozkład pociągów usob. P. t .  
od dnia 15 maja 1935.

Stacja Sokal.
Przychodzą:

ze Lwowa l l h 52’ i 20h 54’ 
z Jarosławia llh  iQ’ i 20h 11’ 
z Włodzimierza Wołyńskiego

7h 39’, 15h 39’, 19h 22’
Odchodzą:

do Lwowa 7n 46’ i T9 ' 42’ 
do Jarosławia 5h 55’ i 15  ̂46’ 
do Włodzimierza Wołyńskiego 

llh  58’, 15h49’ i 21h00’

Dzień I  rteciego Maja w Sokalu.
Uroczystości, związane z uczczeniem 
pamiątkowego i pięknego dnia Kon­
stytucji, rozpoczęły się już dnia 2 
maja wieczór capstrzykiem orkiestry 
gimnazjalnej i kolejowej. Domy przy­
stroiły się w odświętne szaty, flagi 
państwowe. Właściwy program Wiel­
kiego Dnia rozpoczęły ranne na­
bożeństwa w koś< iele farnym, cerkwi 
i synagodze.

Następnie odbyła się defilada, 
zaś o godz. 12*15 poranek popularny.

Na zakończenie uroczystego 
dnia Kolo lit. - art. „Sokoła" w So­
kalu odegrało baśń Łucjana Rydla 
p. t. „Zaczarowane Koło". Przez ca­
ły dzień odbywała się zbiórka na 
„Dar Narodowy” T. S. L.

Obchód XII Tygodnia Ł. 0 . P. 
P. w Sokalu rozpoczął się urbczy- 
stemi nabożeństwami w rz. kat. ko­
ściele parafjalnym, cerkw: i synago­
dze. Następnie mszył pochód ulica­
mi miasta od kościoła, do „Sokoła" 
w którym wzięła udział młodzież 
szkolna, harcerstwo i oddział K. P. W.

Część uczestników pochodu za­
opatrzona była w maski gazowe i u- 
brania przeciwiperytowe. Niesiono 
liczne tiansparenty i skonstruowane 
przez młodzież szkolną samolociki.

Obchód zakończył uroczysty 
poranek na który złożyły się nastę­
pujące produkcje: przemówienie
prof. Gostylli, popisy orkiestry smy­
czkowej seminarjalnej, oraz gimnaz­
jalnej, deklamacja, solo skrzypcowe, 
oraz inscenizacja, wykonana przez 
uczniów i uczenice miejscowych 
szkół.

Na dochód L. O. P. P. odbyła 
sie w niedzielę uliczna zbiórka.

Od środy (15 bm. do niedzieli 
19 bm.) otwarta będzie w sali,, W y­
działu powiatowego" wystawa eks­
ponatów i modeli lotniczych.

Przy tej sposobności Zarząd L. 
O. P. P. wyraża gorące podzięko­
wanie Zakładom naukowym oraz 
wszystkim osobom, które przy 
czyniły się współpracą do uświet­
nienia obchodu, oraz wzięły udział 
w zbiórce uncznej.

Ze aportu strzeleckiego.
I. Związek Strzelecki jest man- 

dntarjuszem strzelectwa na Polskę. 
Przypada mu więc w udziale żarów 
no reprezentowanie tego sportu, jak 
również organizowanie i krzewienie 
go wśród szerokich mas społeczeń­
stwa. W ślad zatem podąża praca 
nad uświadomieniem ogółu o roli 
i znaczeniu strzelectwa dla obrony 
kraju. Od szeregu lat Z. S. propa­
guje hasło „10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny,,.

W roku 1935 okres „10 strza­
łów ku chwale Ojczyzny" rozpocz­
nie się na terenie naszego powiatu 
dnia 18 maja i trwać będzie bez 
przerwy do dnia 31 maja br. Ko­
menda Powiatu Z. S, Sokal organi­
zuje w Sokalu, na strzelnicy Pow. 
Kom. P. W. i W. F. za młynem pro­
pagandowe strzelania o Odznakę 
Strzelecką w dniach: 18, 19, 25, 26,
30 i 31 maja br.

Każdy zawodnik, który zdobę­
dzie O. S. klasy I, II, lub III, otrzy­
ma pamiątkowy dyplom i wyciąg 
z Regulaminu O. S.

Bardzo niskie koszty strzelania 
umożliwiają każdemu zdobycie tej 
zaszczytnej odznaki.

Przypominamy, że zdobycie 
O. S. jest obowiązkiem obywatelskim.

II. Powiatowa Komenda Z. S. 
w Sokalu organizuje w dniach 1 i 2 
czerwca br., II Zawody Strzeleckie 
o Mistrzowstwo Powiatu pod protek­
toratem starosty powiatowego p. Ko- 
stołowskiego Wojciecha.

W programie Zawodów są 
konkurencje według „Rocznego 
Wykazu Strzelań — 1933 r.“
Bz. kraj. 6 i Bz. kraj. 8.

Udział w Zawodach mogą brać 
tylko zawoanicy stowarzyszeni *w 
Sekcjach Strzeleckich i posiadający
O. Si klasy II i III. Zawodnicy, któ­
rzy uzyskają najlepsze wyniki, otrzy­
mają nagrody i dyplomy. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: Pow. 
Komenda Z. S. w Sokalu, do dnia
31 m ajabi. Wpisowe wynosi 50 gr.

. Bliższe szczegóły podane będą 
dodatkowo. Informacyj udziela pow. 
referent strzelectwa, komp. Z. S. 
Preisler A. w lokalu Komendy.



Z I E M I A  S O K A L S K A Str. 7

W ramach powyższych Zawo­
dów odbędą się strzelania o O. S. 
klasy III, II i I, przyczem do tych 
strzelań nie obowiązuje zgłoszenie 
i wpisowe, a udział jest powsze­
chny

Walne zebranie Sekcji łuczno- 
strzeleckiej. Dnia 12 bm. odbyło się 
w sali „Świetlicy Strzeleckiej" walne 
zebranie sekcji łuczno-strzeleckiej, 
na którem prezes, Mgr. Scherff, 
skarbnik naczelnik Dzieduszko, oraz 
referent Strzelectwa, naucz. Preisler 
— złożyli sprawozdania z działal­
ności sekcji, poczem wybrano nowy 
Zarząd. Prezesem został wybrany 
jednogłośnie ponownie, wicestarosta 
Scherff.

Na zebraniu poruszono kilka 
aktualnych spraw, jak konieczność 
dalszej propagandy sportu strzelec- 
ko-łucznego, i werbowanie nowych 
członków do Sekcji, oraz sprawę 
urządzenia z początkiem czerwca 
b.r. zawodów strzeleckich.

Wiadomości z Ostrowa.
I. Dzień 3 maja obchodzono 

w Ostrowie bardzo uroczyście. Mło­
dzież szkolna i miejscowa ludność 
licznie zebrała się na nabożeństwo, 
podczas którego, kiądz Kanonik wy­
głosił okolicznościowe kazanie. Po 
nabożeństwie odbył się w sali Do­
mu Ludowego poranek, urządzony 
przez dziatwę szkolną. Ki srownik 
szkoły przemówił do licznie zebra­
nej ludności, potem młodzież szko­
lna odegrała 2 sztuki p. t. „Czcimy 
rocznicę” i „W dzień majowy". Po 
przedstawieniu nastąpiły śpiewy 
i deklamacje.

II. Dnia 5 maja staraniem pre­
zesa miejscowego Z. S. Od. męskiego 
p. Władysława Kossowskiego odby­
ło się święcone. Z zaproszonych goś­
ci przybyli prezes powiatowego Z. S. 
p. Spaltenstein i komendant pow. 
Z. S. p. Paluch. Ksiądz kanonik 
Adolf Prorok poświęcił suto zasta­
wione stoły, poczem pięknie prze­
mówił do zebranych, zachęcając ich 
do gorliwej i sumiennej pracy, po- 
podając za wzór bohaterskie czyny 
Orląt Lwowskich. Następnie po ra­
porcie. które odebrał komendant 
pow. zasiedli wszyscy do stołów, 
a przy pięknych przemówieniach 
i śpiewach upłynął czas mile i ra­
dośnie. Po święconem odbyła się 
zabawa taneczna.

III. Dnia 6 b. m. o godz. 2-giej 
wybuchł w Ostrowie pożar spowo­
dowany zbrodniczą ręką. Pożar stra­

wił zabudowania gospodarskie, gos­
podarza Mamrochy Jacentego z ca­
łym inwentarzem marł wym, i żywym 
i zabudowania Dziadyków, bied­
nych sierót. Kto był sprawcę poża­
ru, narazić nie wykryte.

Z działalności P. C. K.
Dnia 24 kwietnia br. odbyło 

się w sali Wydziału powiatowego 
w Sokalu Walne zgromadzenie Od­
działu Polskiego Czerwonego Krzy­
ża pod przewodnictwem p. Naczel­
nika Poczty Politowskiego. Przystę­
pując do obrad, Prezes Dr. Wójcikie- 
wicz wygłosił sprawozdanie z czyn­
ności Zarządu za r. 1934, — zazna­
jomił o toku obrad i uchwałach 
Komitetu Okręgowego we Lwowie, 
i przedstawił program prac na 
rok 1935.

Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania i programu prac zeb­
rani wyrazili p. Prezesowi gorące 
podziękowanie. Przyjęto do wiado­
mości odczytane sprawozdanie ka­
sowe i rachunkowe za r. 1934 z uch­
wałą udzielania absolutorjum jak 
również zatwierdzono przedstawiony 
budżet dochodów i wydatków na 
rok 1935.

W miejsce ustępujących 4 
członków Zarządu wybrano Inż. 
Schwarza Salo, Inż. Kastnera Mie­
czysława, Janowskiego Władysława 
i Władysława Kucza. Na wniosek 
Dr. Wójcikiewicza wzniesiono 3 krot­
nie okrzyk na Cześć Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej Polskiej Prezydenta 
Mościckiego jako Protektora P. C. K. 
i Marszałka Piłsudskiego, — poczem 
Przewodniczący zamknął zebranie, 
dziękując obecnym za wzięcie w niem 
udziału.

Związek Ziemianek powiatu so- 
kalskiego urządził dnia 12 maja br. 
zjazd w Moszkowie. Celem zjazdu 
było omówienie spraw organizacyj­
nych. Przewodniczyła na zjeździe 
P. Paulina Platerowa, właściciel­
ka z Moszkowa. Między innemi, 
P. Bilińska, właścicielka Szar- 
paniec wygłosiła doskonały referat 
o hodowli drobiu. Następnie przyję­
to jednogłośnie projekt P. Platero­
wej o urządzeniu kolonji wakacyjnej 
dla dzieci z miasta. Po ukończeniu 
obrad, wszystkie panie, przeszły na 
„Święcone”, urządzone w Moszkowie 
przez Koło gospodyń.

Delegacja T. R. Z. W. n Mini­
stra Spraw Wewnętrznych. Dnia 19 
kwietnia b. r. delegacja Zarządu

Głównego Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Wschodnich w osobach: pp. 
Prezesa Kożuchowskiego, Dyr. Ja ­
rockiego, Dyr. Swierzawskiego i Prof. 
Skórewicza przedłożyła Panu Mini­
strowi Spraw Wewnętrznych spra­
wozdanie z dotychczasowych prac, 
oraz program Towarzystwa na przy­
szłość. Pan Minister odniósł się z du­
żą życzliwością do postulatów To­
warzystwa, oświadczając, że docenia 
rolę, jaką ma Towarzystwo do speł­
nienia w życiu społecznem Państwa.

Organizacyjne zebranie. Dnia 
5 maja br. odbyło się w Wydziale 
Powiatowym w Sokalu, zebranie 
przedstawicieli stanu rzemieślniczego 
z powiatu i miasta, zorganizowane 
przez Sekcję Gospodarczą B. B. W. 
R. dla omówienia najistotniejszych 
zagadnień rzemiosła na terenie po­
wiatu i w celu zorganizowania celo­
wej wspólnej pracy nad podniesie­
niem stanu rzemieślniczego. Na ze­
braniu, wywiązała się żywa dyskusja, 
której wynikiem było zawiązanie się 
Komitetu Organizacyjnego, którego 
zadaniem będzie ustalenie formy 
współpracy w kierunku zdobywania 
rynkówr zbytu.
Z życia harcerzy.

Podobnie jak co roku w dniu 
3 Maja Hufiec Harcerzy wziął grem- 
jalnie udział we wszystkich uroczy­
stościach. Podczas raportu i defilady 
wystąpiło 100 harcerzy ze sztanda­
rem, dziarską podstawą zdobywając 
sobie pełne uznanie. Podczas tego­
rocznych zawodów marszowych 
i strzeleckich puhar przechodni zdo­
była V. Druż. im. St. Staszica (przy 
szkole Handlowej).

Z działalności Powiatowego 
Kemitotu W. F. i P. W. W dniu 
3-Maja w ramach uroczystości od­
były się w Sokalu doroczne 
zawody w marszu 10 kim. ze strze­
laniem, dla hufców P. W., oddziałów 
Z. S. oraz dla zespołów z innych 
organizacyj, nie prowadzących pracy 
P. W. Zawody wykazały dużą nao- 
gół sprawność marszową wszystkich 
zespołów. Kolejność uzyskanych 
miejsc w ogólnej klasyfikacji przed­
stawia się następująco:

1) Hufiec P. W. Szkoły Handlowej
2) Oddział Z. S. Sokal
3) Hufiec P. W. P. Seminarjum 

męskiego
4) Hufiec P. W. Oddz. Z. S. Sokal,
5) Hufiec P. W. Oddz. Z. S. Bełz, 

i dalszych 14 miejsc uzyskanych w 
dużej części przez Hufce Z. S. z po­
wiatu.



Str. 8 Z I E M I A  S O K A L S K A

Rzeszo wice o, p. Sto a nów.
Od czterech lat nieczynny

„Zw. Strzel." został pobudzony do 
nowego życia. W dniu 31. III. 1935 
roku na zebranie organizacyjne przy­
był z Sokala p. Paluch P. K. S.

Na zebraniu wybrano Zarząd
w skład którego weszli: Rożek
Jan — prezes, Szela Stanisław se­
kretarz, Płachta Marek — skarbnik, 
referent oświatowy p. Czerwiec Jó ­
zef kier. sz ;. w Zboiskach.

Tutejszy Zw. Strzelecki wyka­
zuje żywotną działalność, która ob­
jawia się licznemi zebraniami. Nadto 
już w tym krótkim czasie Oddz. Z. 
S. dał dwa przedstawienia. Odegrano 
sztuczkę p. t. „Ulicznik Warszawski” 
oraz w dniu 22 kwietnia drugą p. t. 
„Kryzys na wsi”. Nasi aktorzy spi­
sali się dzielnie, bawiąc wesoło ze­
braną publiczność.

Oba przedstawienia przyspo­
rzyły Zw. Strzeleckiemu dochodu w 
kwocie 41 zł., które zostaną użyte 
na cele Oddz. Zw. Strzel."

Związek Inwalidów Wojennych 
Rzp Poltkiej w Bełzie, zawiadamia 
swych członków, iż w dniu 19 maja 
b. r. o godz. 10-tej w sali Narodne- 
go Domu odbędzie się Walne Ze­
branie z nast. porządkiem dziennym:

1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie 
Przewodniczącego, Sekretarza, Skar­
bnika i Komisji rewiz. 3) Udzielenie 
absolutorjum. 4) Wybór nowego Za­
rządu Związku. 5) Wniosk. i inter­
pelacje.

Na zjazd przybędzie Prezes 
Zarz. Gfówn. Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Warszawie Kol. 
Wagner Edwin, Poseł na Sejm R. P., 
który zreferuje spiawy zaopatrzenio­
we inwal. woj. i wdów.

Zaiząd uprasza o punktualne 
i liczne przybycie.

Święcone w Moczkowie. Dnia 
12 maja br. Koło gospodyń w Me­
szkowi urządziło tradycyjne „Świę­
cone", zapraszając na nie wielu go­
ści. Przemawiał Ks. Klemens ze So­
kala. Przez cały czas tradycyjnej 
biesiady utrzymywał się bardzo miły 
i szczery nastrój, dowodzący o wiel­
kiej harmonji i współżyciu uczestni­
ków.

r w

Święcone w Switaizowie. Połą­
czone Towarzystwa Koła gospodyń, 
Strzelca i Czytelni T. S. L. urządziły 
„święcone*1 dnia 5 maja b. r.

Na uroczystość przybyła P. O- 
bertyńska, Ks. Wolanin i goście 
z Sokala. Miła, serdeczna i wesoła 
uroczystość pozostawiła u uczestni­
ków niezatarte wspomnienie.

Bandycki napad. Dnia 1 maja br. 
około godz. 22. Jadwiga Lehnertów- 
na, nauczycielka szkoły powszechnej 
w Moszkowie, powracając furmanką 
ze Sokala do Moszkowa, została na­
padnięta przed Sawczynem przez 
4 bandytów, którzy oświetl wszy ją 
elektrycznemi latarkami, pobili koła­
mi, zadając ciężkie uszkodzenia ciała, 
zwłaszcza głowy.

Dochodzenia trwają.

Napad rabunkowy. Dnia 2 maja 
br. o godz. 8-mej, do mieszkania 
Adeli Szafrańskiej, współwłaścicielki 
młyna w Przewodowie, zapukał ktoś 
do drzwi. Gdy Szafrańska otwoizyła, 
wtargnęło 6 osobników. Jeden z nich, 
grożąc rewolwerem, nakazał ciszę, 
reszta rzuciła się do rabunku. Za­
brano kwotę około 20C zł. Po doko­
naniu rabunku, sprawcy zbiegli w 
kierunku Radkowa, powiat Toma­
szów Lubelski. Zarządzony za nimi 
pościg trwa.

NADESŁANE.

Gospodarzu Obywatelu!
Pożar jest wielką klęską. Nisz­

czy corocznie dziesiątki tysięcy gos­
podarstw i wyrządza wielomiljonowe 
straty całemu społeczeństwu. Naj­
więcej pożarów powstaje z podpale­
nia i niedbałego obchodzenia się 
z ogniem.

Kto nieostrożnie obchodzi się 
z ogniem lub zaniedbuje inne środki 
ostiożności — jest wielkim szkodni­
kiem ! Przestrzegaj bezpieczeństwa 
ogniowego:

1) nie używaj odkrytego ognia 
lub światła tam, gdzie znajdują się 
łatwopalne materjały,

2) dbaj o paleniska i częste 
czyszczenie kominów, a uszkodzone 
naprawiaj,

3) nie gromadź łatwopalnych 
materjałów, jak: słoma, siano, suche 
gałęzie — na strychach i w pobliżu 
domostw.

Gospodyni Obywatelko!
Nie pozostawiaj dzieci bez do­

zom starszych i chroń przed niemi 
zapałki. Wyrzucaj popiół w miejsca 
bezpieczne, oddalone od budynków 
i łatwopalnych materjałów.

Pamiętajmy, że podpalacz jest 
zbrodniarzem i niszczycielem mająt­
ku społecznego.

Pomagajcie więc władzom 
w wykrywaniu podpaleń i podpala­
czy. Wiadomości Wasze będą za­
chowane w ścisłej tajemnicy. Za 
wykrycie podpalacza POW SZE­
CHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH przyznaje nagrody 
w wysokości do zł. 500. — po 
stwierdzeniu winy przez Sąd.

Pamiętajcie, że w razie pożaru 
— należy natychmiast zawiadomić 
Zarząd Gminv lub Powiatowego 
Inspektora POWSZECHNEGO ZA­
KŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEM 
NYCH i nie wolno bez zezwolenia 
tegoż Inspektora zmieniać pogorze­
liska.

Kto buizy ocalałe części budo­
wli i ukrywa pozostałości po poża­
rze celem otrzymania większego 
odszkodowania pogorzelowego, na­
raża się na karę więzienia do lat 
5-ciu i grzywnę (art 264 § 1 i art. 
23 Kod. Karn.) oraz traci prewo do 
odszkodowania na mocy art. 35 
ust. 3. 4 i 6 Rozp. Prez. Rzplitej 
z dn. 27.Y.1927 r.

Zmniejszenie palności pozwoli 
POWSZECHNEMU ZAKŁADOWI 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH na 
obniżenie składek za ubezpieczenie 
budynków i ruchomości rolnych.

Współdziałajcie więc z PO W ­
SZECHNYM ZAKŁADEM UBEZPIE­
CZEŃ WZAJEMNYCH w jego wy­
siłkach, chrońcie Wasze mienie 
przed pożarem oraz przyczyniajcie 
się do usunięcia ze społeczeństwa 
zbrodniczych i szkodliwych jedno­
stek, jakiemi są podpalacze!

CENY OGŁOSZEŃ : za miejsce wiersza m ilim etrowego zwykłe; 5 gr. na 1 str. 10 gr. w tekście 8 gr. 
Nadesłane 10 gr., w kronice 10 gr. Drobne za słowo 5 gr. — Rękopisów nie zwraca się. Listów 
anonim, nie uwzględnia się, nieopłaconych nie przyjmuje. Redakcja i Rdrr,: Ul. Kraińskiego L. 1.

Redaktor odpowiedzialny: MAZURKIEWICZ KAZIMIERZ. Drukarnia Pospieszna w Sokalu.



Okólniki i rozporządzenia Starostwa  
i Wydziału powiatowego w Sokalu.

Nr. O. 1|15|35
Sokal, dnia 11 maja 1935. 

Do Zarządu m. Sokala i Bełza Za­
rządu gminnego w Krystynopolu, 
Bełzie, Chorobrowie, Skomorochach, 
Koi czynie, Tartakowie, Warężu 

i Parchaczu
Jak w latach ubiegłych odbę­

dzie się ; w roku bieżącym na tere­
nie całej Polski w dniach od 28 do 
30 czeiwca „Święto Morza”.

Ma ono na celu propagandę 
Ligi morskiej i kolonjalnej wśród 
najszerszych mas społeczeństwa, bez 
różnicy wyznania, narodowości i prze­
konań politycznych, czy społecznych 
oraz szerzenie idei wychowania 
wodnego wśród młodego pokolenia 
w szczególności, pod hasłem służe­
nia Polsce na morzu.

Celem zorganizowania „Święta 
Morza" na terenie całego powiatu 
sokalskiego zorganizuje bezzwłocznie 
Pan Wójt (P. Burmistrz) lokalny Ko­
mitet, do którego winien wejść miej­
scowy Proboszcz, Kierownik Szkoły, 
nauczycielstwo, Komendanci P. P., 
przedstawiciele miejscowych Zarzą­
dów dóbr, oraz poważniejsi gospo­
darze (w miastach też przedstawicie­
le władz i Delegaci Stowarzyszeń) 
Program uroczystości powinien objąć:

1) uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele (cerkwi i synagodze)

2) uroczysty poranek z przemówie­
niem o znaczeniu „Święta Morza”

3) zbiórkę na cel „Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej”.

Zebraną sumę należy przesłać 
do 10 lipca br. najdalej, na ręce 
Skarbnika Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, p. Dyrektora Spalten- 
steina. O utworzeniu lokalnych Ko­
mitetów na terenie gminy i gromad 
(miasta) doniesie mi P. Wójt (Bur­
mistrz) do 28 maja br

Nr. BP. 12|208 35.
Sokal, dnia 6 maja 1935. 

Zwiększenie nadzorn nad 
porządkiem ruchu drogo­

wego
Do Zarządu m. w Sokalu i Bełzie 

Zarządów gminnych w pow iecie.
Przyczyną znacznej liczby prze­

kroczeń przepisów porządkowych 
jest nie tylko nieznajomość tych prze­
pisów oraz niedbalstwo i lekkomyśl­
ność korzystających z dróg publicz­
nych, lecz również brak odopwied-

niego nadzoru nad ruchem na tych 
drogach, który nie jest dotychczas 
należycie zorganizowany, pomimo li­
cznych wydanych w tym względzie 
zarządzeń.

Ten stan rzeczy uniemożliwia 
nietylko należyte korzystanie z dróg 
auiomobilistom oraz oddziałom woj­
skowym lecz nadto pociąga za sobą 
liczne nieszczęśliwe wypadki tudzież 
spowodować może znaczne szkody 
w okresie specjalnie intenzywnego 
ruchu np. w czasie wojny.

Zmuszenie zatem wszystkich u- 
rzędników dróg a w szczególności 
właścicieli pojazdów konnych, woź­
niców, rowerzystów oraz pieszych 
do ścisłego przestrzegania przepisów 
ruchu, przez zastosowanie ściślejsze­
go i stałego nadzoru nad porządkiem 
ruchu drogowego, niewyłączając 
nadzoru nad należytem utrzymaniem 
drogowskazów i znaków samocho­
dowych co ma bardzo ważne zna­
czenie dla odpowiedniego korzysta­
nia z dróg jednostkom wojskowym 
tudzież automobilistom — iest ko­
nieczne i musi być jaknajrychlej 
przeprowadzone. Wobec pow. pole­
cam pouczyć ludność o przepisach 
porządkowych na drogach publi­
cznych, tudzież o przepisach 
regulujących używanie i ochronę 
dróg. W szczególności należy przy­
pomnieć ludności, że dozwolona 
jest jazda tylko prawą stroną drogi 
w kierunku jazdy, wyprzedzanie po­
jazdów winne się odbywać lewą 
stroną drogi, nie wolno uszka­
dzać urządzeń drogowych i zna­
ków drogowych, nie wolno tratować 
i uszkadzać rowów przydrożnych 
przez przepędzanie i pasienie bydła 
na drogach publicznych, nie wolno 
urządzać postojów jak i pozostawiać 
koni bez dozoru.

Na drogach publicznych nie 
wolno pozostawiać nieletnich dzieci 
bez dozoru, jak również nie należy 
im zezwoleć na zabawy na drogach. 
Wszystkie pojazdy mają być zaopa­
trzone w tabliczki z nazwiskiem 
i miejscem zamieszkania właściciela.

Zarazem polecam pouczyć i po­
lecić wszystkim funkcj. gminnym, 
ażeby przy każdej sposobności zwra­
cali uwagę na zachowywanie się 
ludności na drogach publicznych 
i winnych niestosujących się do o- 
bowiązujących przepisów donosili za

pośrednictwem Urzędu gm. w Sta­
rostwu (według przyległego wzoru).

O D P I S  
(Jrząd Wojewódzki Lwowski W y­

dział Społ. Polit. L. BB. 25|72:35 We 
Lwowie dnia 23 kwietnia 1935 roku 
Saf an I z s k ,  poszukiwany. Do (wg 
rozdzielnika) Prawomocnem orzecze­
niem kaino-adm . Starostwo Pcw. w 
Bóbrce z dnia 18 września 1934 roku 
Nr. K|3H980 ex 1934 został ukarany 
lzak Safran syn Ozjasza i Saldy, uro­
dzony dnia 15 maja 1904 r. wolny 
elektrom onter, zamieszkały w Bóbrce 
a ostatnio we Lwowie przy ul. Staro- 
zakonnej 5 za przekroczenie art. 60 
prawa o wykroczemach przeciw niemu 
grzywną w kwocie 3 zł. wzgl. na karę 
aresztu zastępczego przez 1 dzień. 
Ponieważ ukarany wydalił się z wy­
mienionych wyżej miejscowości i o- 
becnie miejsce jego pobytu n>e jest 
znane, proszę o zarządzenie poszuki­
wań za w|w i powiadomienie w razie 
pozytywnego wyniku poszukiwań Sta­
rostwo powiatowe w Bóbrce do 
L. K. 3|1980|34 z 5|4 1935. Za W o- 
jew. W agner wz. Naczelnika Wydziału.

Nr. K. 2| 198(35
Sokal, dnia 1 maja 1935. 

Zarządom m>ejskim w Bełzie i Sokalu 
oraz wszystkim Za-ządom gminnym  

w powiecie 
do wiadomości i zastosowania się.

Nr. BP. 12|209|35
Sokal, dnia 30 kwietnia 1935 

Do Zarządów miejskich w Sokalu 
i Bełzie oraz Zarządów gminnych 

w pow ecie 
Eugenjusz Redko, syn Aleksan­

dra i Marji urodzony 4 marca 1890 r. 
jako właściciel majątku Sielec w po­
wiecie prużańskim winien jest Skar­
bowi Państwa kwotę zł. 1143 z od­
setkami od 1 marce 1925 r. O itatn io  
Redko zamieszkiwał we Lwowie przy 
ul. Durskiego 18 — Kleparów, skąd 
11 qrudnia 1933 r. wyjechał w nie­
wiadomym kierunku.

W  razie pozytywnego wyniku 
zawiadomić (Jrząd W ojewódzki w 
Brześciu r.|B. do Nr. BA. 13|E.

Nr. BP. 12|218|35
Sokal, dnia 6 m aja 1935. 

Do Zarządu gminnego w powiecie 
wszystkie 

Wobec pogorszenia się stanu



bezpieczeństwa w tut. powiecie za­
rządzam na podstawie art. 45 Rozp. 
Prez. Rzp. z dnia 22 marca 1928 
(Dz. CI. Nr. 36 poz. 342) o postępo­
waniu przymusowem w administracji 
wzmocnienie warty nocnej we wszyst­
kich gromadach należących do tamt. 
gminy do 6 osób (ad Moszków Saw- 
czyn i Szmitków 12 osób. Zawiada­
miając o pow. polecam wydać bez­
zwłocznie stosowne zarządzenia pod­
ległym Sołtysom, przyczem należy 
pouczyć ich, że za nienależyte pełnie­
nie warty, oraz za wszystkie w ykro­
czenia przeciwko porządkowi i bez- 
piecz. publicz. będą pociągnięcie do 
odpowiedzialności osobnicy przezna­
czeni na wartę, niezależnie od obo­
wiązku wynagrodzenia ewentualnych  
szkód wyrządzonych podczas pełnie­
nia przez nich warty.

Na pp. Sołtysów i Podsoł- 
tysów nakładam obowiązek jak  
najczęstszego kontrolowania sposo­
bu pełnienia warty i donoszenia 
mi bezzwłocznie o zauważonych u- 
chybieniach ze strony osób wyzna­
czonych do pełnienia warty.

Za należyte i bezzwłoczne wy­
konanie niniejszego zarządzenia czynię 
osobiście odpowiedzialnymi P. W ójta  
i Sołtysa.

□RZąD SKARBOWY W SOKALU.
Nr. 31|42|35

Sokal, dnia 23 kwietnia 1935.
Do

Zarządu miejskiego w Sokalu 
i Bełzie, Zarządów gminnych w Beł­
zie, Chorobrowie, Korczynie, Krysty- 
nopolu, Parchaczu, Skomorochach, 
Tartakowie m. i Warężu m. oraz do 
wszystkich Zarządów gromad w po­
wiecie. Podaje się do wiadomości treść 
zarządzeń Ministerstwa Skarbu z dnia 
22.11 i 15.111 1935|Dz. Urz. M in  Skarbu  
Nr. 8 ex 1935 poz. 153 i 168.

I Upoważnia się Urzędy gminne 
do poboru na podstawie gminnych 
ksiąg bierczych, podatku gruntowego, 
przypadającego od właścicieli gospo­
darstw rolnych do 15 ha w ciągu dni 
60-ciu od ustawowych terminów płat­
ności tego podatku t. j. do dnia 1 lip- 
ca i 1 lutego każdego roku przez 
gm inne organa poborowe z dolicze­
niem ulgowych odsetek za odroczenie.

Pobrane w tych okresach należ­
ności m ają Urzędy gminne wpłacać 
do Kasy Urzędu skarbowego w dniach 
1 i 16 każdego z dwóch miesięcy 
okresów ulgowych.

W  stosunku do płatników, któ­
rzy nie zechcą dobrowolnie, skutek 
jawnej niechęci, uiścić podatku na 
ręce poborców gminnych w okresach

wyżej przytoczonych, wdrożone będzie 
postępowanie egzekucyjne celem  
przymusowego ściągnięcia nawet 
w ciągu tych okresów.

W  tym celu winny Urzędy gm in­
ne, po stwierdzeniu faktów świado­
mej niechęci, bezzwłocznie sporządzić 
imienne wykazy tego rodzaju płatni­
ków i przesłać je Urzędowi skarbo­
wemu dla wdrożenia egzekucji przea 
upływem 60-dniowego okresu ulgo­
wego. Po upływie okresu 60-dniowego  
wmny Urzędy gminne przedłożyć 
Urzędowi skarbowemu gminne księgi 
biercze podatku gruntowego dla ce­
lów egzekucyjnych.

II. Na podstawie tychże ksiąg 
bierczych Urząd skarbowy sporządzi 
zbiorowe upomniema dla tych płat­
ników, którzy z podatkiem zalegają 
i prześle je Urzędom gm innym  wraz 
z indywidualnemi upomnieniami dla 
przekazania ich sohysom celem ogło­
szenia zobowiązanym treści zbiorowe­
go upomnienia, doręczenia im indy­
widualnych upomnień i zwrotu Urzę­
dowi gm innem u zbiorowego upom ­
nienia w ciągu dni 7-m iu od daty 
otrzymania tegoż upomnienia.

W  ciągu następnych dni 7-m iu  
Urzędy gminne obowiązane są zwró­
cić Urzędowi skarbowemu upom nie­
nia zbiorowe wraz wypełnionym od­
cinkiem „potwierdzenie odbioru", 
przyczem w rubryce “Uwagi" umiesz­
czają wzmianki, przeciw którym  płat­
nikom należałoby w pierwszym rzędzie 
wszcząć egzekucję z uwagi na sto­
pień ich zamożności oraz złośliwe 
uchylanie się od zapłaty.

Opłatę za łączne (zbiorowe) 
upomnienie zobowiązanych,‘oblicza się 
w wysokości, przypadającej według 
taryfy (zał. do §. 57. P. E.) od ogól­
nej sumy ściąganych należności, ob­
jętych łącznem upomnieniem, przy­
czem na każdego zobowiązanego  
przypada do zapłaty taka część ogól­
nej należnoś i za łączne upomnienie, 
jaka wypada z podzielenia pełnej 
opłaty przez ilość zobowiązanych.

Obowiązek uiszczenia opłaty za 
upomn enie powstaje z chwilą dorę­
czenia Urzędowi gminnem u łącznego 
(zbiorowego) upomnienia.

Po bezskutecznym upływie ter­
minu zakreślonego w upomnieniach 
Urząd skarbowy wdraża egzekucję na 
ogólnych zasadach w pierwszym  
rzędzie przeciw płatnikom zam ożniej­
szym i opornym.

III Urzędy skarbowe przystępują 
do egzekucji zaległości na rzecz wie­
rzycieli nieskarbowych jednocześnie 
z wdrożeniem egzekucji 1 lub ll-giej 
raty podatku gruntowego, a więc

w okresach po dniu 1 lipca, wzglę­
dnie 1 lutego każdego roku.

W  związku w tern wierzyciele 
nieskarbowi winni przesyłać Urzędowi 
skarbowemu tytuiy wykonawcze 
w czasie, któryby uwzględniał przy­
toczone okresy prowadzenia akcji 
egzekucyjnej. Tytuły wykonawcze, 
otrzymane po upływie jednego z tych 
terminów, będą egzekwowane w dru­
gim term inie.

Niewym ienienie, lub mylne w y­
mienienie adresu zobowiązanego we 
wniosku egzekucyjnym uprawnia 
Urząd skarbowy do zwrotu wniosku 
wierzycielowi bez wykonania.

W razie stwierdzenia nieściągal­
ności sum, egzekwowanych na rzecz 
wierzycieli nieskarbowych, Ur<ąd skar­
bowy przesyła wierzycielowi protokół 
nieściągalności wraz z odpisem tytu­
łu wykonawczego względnie zarządze­
nia egzekucyjnego, obciążając równo­
cześnie wierzyciela nieściągalną opłatą  
za upomnienie i ewentualnemi wy­
datkam i egzekucyjnemi.

O  ile wierzyciel nieskarbowy 
w ciągu 3-ch miesięcy od dnia wyda­
nia Urzędowi skarbowemu zlecenia 
wstrzymania egzekucji zobowiązane­
mu, nie zarządzi ponownego jej 
wdrożenia, wówczas Urząd skarbowy 
umarza wdrożone postępowanie egze­
kucyjne po uprzedniem zlikwidowaniu 
narosłych kosztów egzekucyjnych.

Naczelnik Urzędu 
Mr. DZIEDUSZKO.

Nr. O L. 117|35
Sokal, dnia 1 maja 1935. 

Do Zarządów gminnych w powiecie.
W  czasie ostatnich wyjazdów  

służbowych, doszło do wiadomości 
W ojewódzkiego Inspektora Ochrony  
lasów, że do poszczególnych m ają­
tków leśnych zostały wniesione oferty  
przez podejrzane osoby, w sprawie 
zmiany użytkowania gruntów leśnych, 
w których to ofertach podejrzane 
indywidua, żądają od właścicieli, grun­
tów poleśnych i innych honorarjów  
za oirzyn anie zezwolenia na zrrranę 
rodzaju użytkowania gruntów leśnych 
i t p. Podając powyższe do wiado­
mości polecam zawiadomić właścicie­
li lasów w tam t. gminy o tej grasu­
jącej szajce, ludzi niesumiennych, 
a to celem uprzedzenia właścicieli 
lasów przed ewentualnemi stratami, 
jakie mogą mieć miejsce w razie 
zaangażowania się w omawianej spra­
wie z tymi podejrzanymi osobnikami.

W  razia skonstatowania, że lu­
dzie tacy grasują na terenie tam t. 
gm iny należy natychmiast donieść 
tut. Starostwu z podaniem ich nazwisk.

W. K O S T O Ł O W S K I
Starosta powiatowy.


